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ARGUMENT KALONICZNY 
NA WIARYGODNOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSTWA 


Motywacyjną względem wiary chrześcijańskiej funkcję piękna wzmacnia zasada, 
że im więcej prawdy i dobra oraz im ściślejsza więź między nimi, tym więcej 


piękna, i na odwrót — im więcej piękna, tym więcej prawdy i dobra oraz harmonii 
między nimi. Dzięki tej zasadzie objawienie Boże, odsłaniając w Jezusie Chrys- 
tusie piękno i dobro, zaświadcza o swej prawdzie i staje się wiarygodne. 


On wyrósł przed nami jak młode drzewo 

i jakby korzeń z wyschniętej ziemi. 

Nie miał on wdzięku ani też blasku, 

aby na niego popatrzeć, 

ani wyglądu, by się nam podobał (Iz 53, 2) 


Tyś najpiękniejszy z synów ludzkich, 
wdzięk rozlał się na twoich wargach, 
przeto tobie pobłogosławił Bóg na wieki (Ps 45, 3) 


Według tradycji chrześcijańskiej obydwa powyższe fragmenty zaczerpnięte 
ze Starego Testamentu odnoszą się do tej samej Osoby — Jezusa Chrystusa. 
Mówią o tym, że dopiero w odniesieniu do Boga i do Jego dzieł — zwłaszcza 
dzieła objawienia, odkupienia i zbawienia w Jezusie Chrystusie — pojęcie pięk- 
na (gr. kalon, kallos) uzyskuje swe prapierwotne, rdzenne, czyste znaczenie, 
względem którego inne znaczenia i zastosowania są pochodne. 

Bóg jest źródłem i wzorem wszelkiego piękna — oto główna teza argumentu 
kalonicznego na wiarygodność objawienia Chrystusowego, chrześcijaństwa 
i ucieleśniającego je Kościoła. Argument ten jest jednym ze sposobów uzasad- 
niania wiarygodności religii Chrystusowej we współczesnej teologii fundamen- 
talnej', która odkrywa i stosuje wiele innych argumentów, budowanych od 
początku istnienia Kościoła, lecz we współczesnej teologii często zapomina- 
nych”. Stosując argument kaloniczny, uzasadnia się wiarygodność chrześcijań- 
stwa, ogólnie rzecz ujmując, poprzez wykazywanie, że wszelkie piękno pocho- 
dzi od Boga — Stwórcy piękna, który jeden w trzech Osobach Bożych jest 
najdoskonalszym Pięknem, i że istniejące w świecie przejawy piękna naprowa- 


1 Zob. ks. K. Kaucha, hasło „Kaloniczny argument”, w: Leksykon teologii fundamentalnej, 
red. ks. M. Rusecki i in., Wydawnictwo „M”, Lublin-Kraków 2002, s. 598-601. 

2 Zob. ks. M. Rusecki, hasło „Argumentacja w teologii fundamentalnej”, w: Leksykon 
teologii fundamentalnej, s. 109n. 
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dzają człowieka na wiarę w Boga i motywują go do niej. Istota argumentu 
kalonicznego nie sprowadza się wyłącznie do teoretyczno-formalnej konstruk- 
cji, lecz polega na wskazaniu drogi (ścieżki myślowej, intelektualnej), która od 
wszelkich przejawów piękna w świecie prowadzi człowieka — dzięki jego na- 
turalnej wrażliwości na piękno — do pierwszej przyczyny i źródła piękna, czyli 
do piękna uosobionego, którym jest Bóg. 

Próby formalizowania tego argumentu mogą być dokonywane metodami 
indukcyjną bądź dedukcyjną, w ich tradycyjnym rozumieniu. Można też ujmo- 
wać piękno semiotycznie, czyli jako znak”, który domaga się dostatecznej racji 
swojego istnienia oraz całościowej interpretacji, zarówno w aspekcie skonkre- 
tyzowanych przejawów piękna, jak i piękna „samego w sobie”. Piękno to znak 
Boga, w którym elementem materialnym (widzialnym, znaczącym) jest jaki- 
kolwiek empirycznie uchwytny przejaw piękna, a elementem treściowym (zna- 
czonym, zawierającym ponadempiryczną istotę znaku) jest Bóg jako ostateczne 
źródło piękna. Motywacyjną względem wiary chrześcijańskiej funkcję piękna 
wzmacnia także wypracowana przez filozofię klasyczną — i przejęta przez myśl 
chrześcijańską — zasada, że im więcej prawdy i dobra oraz im ściślejsza więź 
między nimi, tym więcej piękna, i na odwrót — im więcej piękna, tym więcej 
prawdy i dobra oraz harmonii między nimi. Dzięki tej zasadzie objawienie 
Boże, odsłaniając w Jezusie Chrystusie piękno i dobro, zaświadcza o swej praw- 
dzie i staje się wiarygodne. Argumentacja o harmonijnej strukturze tryptyku, 
wykazując obecność w objawieniu Chrystusowym najwyższej prawdy (argu- 
ment werytatywny”), dobra (argument bonatywny) i piękna (argument kalo- 
niczny), nie tylko czyni zadość klasycznemu modelowi doskonałości, lecz także 
potwierdza słuszność zawartej w nim intuicji, spełnionej ostatecznie w chrześ- 
cijaństwie. 


POJĘCIE I ZNACZENIA PIĘKNA 


Piękno jako termin pierwotny (sui generis) trudno jest zdefiniować czy ująć 
w jednoznaczne pojęcie. Za jego synonimy uważa się między innymi: ładność, 
wdzięk (łac. caris, gratia), śliczność, wzniosłość, wspaniałość, ozdobność, urok, 
urodę (łac. venustas, elegantia), subtelność, odpowiedniość (łac. convenientia), 
symetrię i harmonię$. Wszystkie te określenia sugerują, że piękno należy do 


3 Por. A. Bronk, hasło „Dedukcja”, w: Leksykon filozofii klasycznej, red. J. Herbut, Towa- 
rzystwo Naukowe KUL, Lublin 1997, s. 101n. 

4 Zob. ks. M. Rusecki, hasło „Znak”, w: Leksykon teologii fundamentalnej, s. 1375-1378. 

5 Zob. ks. K. Kaucha, Argument werytatywny na wiarygodność chrześcijaństwa, „Zeszyty 
Naukowe KUL” 48(2005) nr 2(190), s. 63-80. 

é Por. A. B. Stępień, Propedeutyka estetyki, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 1986, 
s. 21-24. 
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kategorii własności, cech, właściwości bytu czy stanów bytowych i że jest ściśle 
związane z bytem, zwłaszcza osobowym. 

W filozofii klasycznej piękno jest rozumiane w sensie metafizycznym, a tak- 
że moralnym, estetycznym i artystycznym (kulturowym)”. 

We współczesnej kulturze daje się zauważyć wrażliwość na piękno natury, 
przyrody, całego środowiska naturalnego, które coraz intensywniej jest ni- 
szczone przez ingerencje człowieka. Jednocześnie badania prowadzone w ra- 
mach nauk przyrodniczych — niejako na przekór intencjom scjentystów — przy- 
czyniają się do ujmowania właśnie w kategorii piękna całego wszechświata, 
gdyż w nim dostrzec można zadziwiającą harmonię i porządek kosmicznych 
struktur. 

Piękno to także ważna kategoria religijna i teologiczna, która współcześnie 
rozwijana jest zwłaszcza w chrześcijaństwie i pod jego wpływem. Przeżycie 
piękna jest głęboko zakorzenione w doświadczeniu religijnym i w poznaniu 
teologicznym. W teologii chrześcijańskiej pojęcie piękna odnosi się do Trójcy 
Świętej w aspekcie wewnętrznego życia Bożego, do Boga jako Stworzyciela 
(pierwszego, niedoścignionego Artysty, „Twórcy piękności”), do Jego dzieła 
stworzenia, do Bożego dzieła objawienia, odkupienia i zbawienia w Jezusie 
Chrystusie (jako ostatecznie przywracającego utracone piękno stworzeń i har- 
monię świata), a także do samego Chrystusa jako wcielonego Słowa, do religii 
chrześcijańskiej i do Kościoła Chrystusowego. 

Według teologa Richarda Viladesau, w każdej epoce historycznej zacho- 
dziła ścisła korelacja paradygmatów rządzących europejską sztuką, filozofią 
i teologią, co miało wpływ także na rozumienie piękna i motywowanie wiary 
w jego Stwórcę”. W starożytności, głównie — jak twierdzi Viladesau — pod 
wpływem Platona, dominowało zainteresowanie rzeczywistością transcendent- 
ną, niezmienną, czyli ideami rzeczy w Bożym umyśle, czemu towarzyszył na 
ogół brak poznawczego zainteresowania rzeczami materialnymi, czyli pięknem 
w konkretnych przedmiotach”. Takie nastawienie intelektualne umożliwiało 
postrzeganie Absolutu jako piękna samego w sobie i źródła wszelkiego piękna, 


7 Por. tamże, s. 25-27. Zob. też: W. Stróżewski, O pojęciach piękna, „Znak” 11(1959) 
nr 7-8(61-62), s. 866-887; P. Jaroszyński, Spór o piękno, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 
2002 


8 Za twórcę estetyki teologicznej uważany jest Hans Urs von Balthasar. Rozwijali ją także 
ks. Czesław S. Bartnik (zob. Estetyka personalistyczna, „Roczniki Teologiczne KUL” 45(1998) z. 2, 
s. 93-109), ks. Marian Rusecki (por. Istota i geneza religii, Wydawnictwo Diecezjalne Sandomierz, 
Lublin-Sandomierz 1997, s. 143; Fenomen chrześcijaństwa. Wkład w kulturę, Gaudium, Lublin 
2001, s. 107-197) oraz ks. Jerzy Szymik (zob. W poszukiwaniu teologicznej głębi literatury. Litera- 
tura piękna jako locus theologicus, Księgarnia św. Jacka, Katowice 1994). 

9 Zob. R. Viladesau, Theology and the Arts. Encountering God through Music, Art and 
Rhetoric, Paulist Press, New York 2000. 

10 Por. tamże, s. 97. 
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co z kolei racjonalnie uzasadniało wiarę w Boga''. Pogląd Viladesau na temat 
genezy pojęcia piękna w starożytności jest, oczywiście, zbyt powierzchowny, 
gdyż nie uwzględnia klasycznej greckiej teorii pankalii, zgodnie z którą piękno 
jest powszechnie obecne w Świecie i wszechświecie. 

W średniowieczu — zdaniem Viladesau — refleksja filozoficzna koncentro- 
wała się na zagadnieniu substancji: na Bogu jako substancji najdoskonalszej i na 
formach bytów stworzonych”?. Nominalizm, podważywszy metafizyczną per- 
spektywę bytów, wzbudził poznawcze zainteresowanie światem bytów kon- 
kretnych, materialnych, a tym samym otworzył drogę do ich empirycznego 
badania”. W wieku siedemnastym René Descartes zapoczątkował w filozofii 
zwrot „od przedmiotu do podmiotu”, otwierając zarazem drogę do naukowego 
analizowania aktów podmiotu: myślenia, spostrzegania, poznawania, komuni- 
kacji, działania i — co ważne — tworzenia sztuki”'*. Współczesność — według 
Viladesau — wyróżnia się natomiast koncentracją na „warsztatowych” działa- 
niach artysty, filozofa i teologa””. W konsekwencji powstaje sztuka o sztuce, 
filozofia o filozofii, teologia o teologii, czyli dochodzi do oddalania się sztuk 
i dyscyplin teoretycznych od pierwotnych ich przedmiotów. W dziedzinie es- 
tetyki zjawisko to powoduje odejście od obiektywnych kryteriów piękna i kla- 
sycznych wyznaczników wartości estetycznych w stronę subiektywizmu, dowol- 
ności i samodzielności w doborze wyznaczników piękna. Choć Viladesau zdaje 
się sugerować, że ten stan rzeczy może obecnie osłabiać moc argumentu kalo- 
nicznego i jego skuteczność, to jednak — paradoksalnie — może też dziać się 
odwrotnie. Współcześnie współistnieją bowiem kultura i sztuka „niska” oraz 
kultura i sztuka „wysoka”, która powraca do klasycznych koncepcji piękna, 
piękności i wyższego (metafizycznego, religijnego i teologicznego) znaczenia 
piękna. 


PODSTAWY I PRZESŁANKI ARGUMENTU KALONICZNEGO 


Podstawy i główne przesłanki argumentu kalonicznego odnaleźć można 
w Piśmie Świętym, gdzie piękno jest atrybutem Boga i synonimem Jego chwały 
(por. Ps 96, 6-7), majestatu, potęgi, dobroci, mądrości i świętości. Stary Testa- 
ment stanowi świadectwo niezmiennej wiary Izraelitów w jednego i jedynego 
Boga: „Wszyscy bogowie pogan to ułuda, a Pan uczynił niebiosa. Przed Nim 
kroczą majestat i piękno, potęga i jasność w Jego przybytku. Oddajcie Panu, 
rodziny narodów, oddajcie Panu chwałę i potęgę, oddajcie Panu chwałę Jego 


11 Por. tamże. 

12 Por. tamże, s. 97n. 

13 Por. tamże, s. 98. 

14 Por. tamże, s. 98n. 

15 Por. tamże, s. 99-107. 


Argument kaloniczny na wiarygodność chrześcijaństwa 139 


imienia” (1 Krn 16, 26-29). Wiara ta, pozostając w stałej opozycji do kultu 
bóstw pogańskich reprezentowanych przez siły natury, przyczyniła się do 
przedstawienia Boga jako Stwórcy i Pana działającego w historii, który jest 
zarazem szczytem wszystkich doskonałości, a zatem także i piękna. i 

Bóg jako Piękno i Stwórca piękna jest poznawalny poprzez stworzenia, 
głównie dzięki pięknu i harmonii kosmosu. Teza ta znalazła swój szczególny 
wyraz we fragmencie trzynastego rozdziału Księgi Mądrości: „Głupi z natury są 
wszyscy ludzie, którzy nie poznali Boga; z dóbr widzialnych nie zdołali poznać 
Tego, który jest, patrząc na dzieła, nie poznali Twórcy, lecz ogień, wiatr, po- 
wietrze chyże, gwiazdy dokoła, rwącą wodę lub światła niebieskie uznali za 
bóstwa, które rządzą światem. Jeśli urzeczeni ich pięknem wzięli je za bóstwa 
— winni byli poznać, o ile wspanialszy jest ich Władca, stworzył je bowiem 
Twórca piękności; a jeśli ich moc i działanie wprawiły ich w podziw — winni 
byli z nich poznać, o ile jest potężniejszy Ten, kto je uczynił. Bo z wielkości 
i piękna stworzeń poznaje się przez podobieństwo ich Sprawcę” (1-5). 

Autor natchniony gani tych, którzy podziwiając piękno wszechświata, za- 
trzymali się na rzeczach stworzonych, a zarazem przekonuje on o istnieniu 
Boga — Stwórcy i Źródła piękna. Refleksja autora Księgi Mądrości przypomina 
platoński argument na istnienie Boga z gradacji doskonałości w świecie (ze 
stopni dobra i piękna)'$, wykorzystany przez św. Tomasza z Akwinu w tak 
zwanej czwartej drodze uzasadniania istnienia Boga. Tomaszowa „czwarta 
droga” jest jednym ze sposobów formalizowania argumentu kalonicznego przy 
zastosowaniu analogii w poznawaniu istnienia Boga. Obserwowane w świecie 
przejawy piękna, a także fakt istnienia rzeczy bardziej i mniej pięknych domaga 
się rozumowego uzasadnienia. Chcąc zadośćuczynić wymogowi racjonalności, 
należy przyjąć istnienie piękna samego w sobie, najwyższego piękna, które 
musi być czymś trwałym, czyli musi być Bytem koniecznym. Zasadniczo zatem 
piękno przysługuje Bytowi absolutnemu, a w rzeczach jedynie odbija się w róż- 
nym stopniu. Bóg jest ostateczną przyczyną wzorczą, sprawczą i celową piękna. 
Bez przyjęcia realnego istnienia tak pojmowanego Boga własność piękna w rze- 
czach pozostawałaby niewyjaśniona. 

Człowiek dostrzegający piękno we wszechświecie (jako całości i w jego 
częściach) widzi ślady (znaki) działania Boga, który niejako sam „wpisuje 
się” w piękno stworzenia i poprzez nie zostaje „objawiony”. Biblia zatem za- 
wiera myśl, że Bóg może objawiać się człowiekowi przez stworzenia i w stwo- 
rzeniach między innymi dzięki temu, że zawarł w nich piękno odbijające Jego 
boską naturę. Człowiek może nie dostrzegać Boga w pięknie świata bądź dla- 
tego, że jego umysł zatrzymał się w pół drogi, bądź też dlatego, że nie rozpoznał 
Bożego objawienia, które pomaga ludzkiemu rozumowi w dojściu do ostatecz- 


16 Por. ks. S. Kowalczyk, Filozofia Boga, Redakcja Wydawnictw KUL, Lublin 1997, s. 133. 
17 Por. św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae I, q. 2, a. 3. 
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nej przyczyny (racji) piękna, a tym samym do aktu wiary. Pismo Święte wyraża 
zatem przekonanie o konieczności objawienia Bożego w rozpoznaniu Boga 
Jahwe jako Stwórcy, w tym także „Twórcy piękności”. Nadprzyrodzone Ob- 
jawienie wspomaga intuicje rozumu, aby ten łatwiej doszedł do idei stworzenia, 
rozpoznał Stwórcę w Bogu Jahwe oraz uwierzył w Niego i Jemu. 

Jest w Biblii także inna jeszcze myśl, na którą zwróciła uwagę refleksja 
chrześcijańska, dając tym samym podwaliny europejskiej kulturze w ogóle i sta- 
jąc się trwałym elementem europejskiej sztuki religijnej. Bóg jako Stwórca jest 
najdoskonalszym i niedoścignionym Artystą nie tylko dlatego, że Jego stwo- 
rzenie urzeka swą pięknością, potęgą i doskonałością, lecz także dlatego, że 
dzieło Boga powstało z samej tylko myśli Stwórcy. Boże dzieło stwórcze ma 
charakter creatio ex nihilo, zatem Bóg-Artysta stworzył także tworzywo (ma- 
terię) dla swojej dalszej pracy stwórczej. Żaden artysta ludzki nie jest w stanie 
dorównać w tym Bogu. Człowiek jednak, tworząc piękne dzieła, naśladuje 
Boga Stwórcę i stąd w myśli chrześcijańskiej dzieło artystycznego tworzenia 
posiada znaczenie religijne: człowiek-artysta, tworząc, naśladuje dzieło Boga 
i dlatego sztuka słusznie uważana jest za sakralną ze swej istoty”. Rodzi się ona 
nie tylko z obecnej w człowieku pasji tworzenia rzeczy pięknych, lecz w optyce 
chrześcijańskiej jest powołaniem i przedłużeniem stwórczego dzieła Boga. 
Sztuka zatem nie może być postrzegana wyłącznie jako działałność użytkowa, 
pragmatyczno-komercyjna, a jeśli nawet artysta tworzy dzieła głównie użytko- 
we, to nie jest tylko rzemieślnikiem. Odwołując się do Bożego objawienia, 
chrześcijaństwo motywuje artystów do nieustannego odnajdywania i urucha- 
miania w sobie geniuszu tworzenia, czegoś nacechowanego „Bożą iskrą”. 

W Nowym Testamencie refleksja o pięknie obecnym w Bogu i w Jego 
dziełach występuje głównie u św. Pawła Apostoła (por. Rz 1, 18-23). Według 
niego istnieje gradacja piękna: piękno ziemskie (w stworzeniach, czyli w naturze 
oraz w przedmiotach materialnych), doskonalsze od niego piękno kosmiczne 
i najdoskonalsze — piękno samego Boga (por. 1 Kor 15, 39-41). To piękno nie 
tylko zostało objawione ludziom w tajemnicy Wcielenia. W Jezusie Chrystusie 
Pan Bóg ponownie wykonuje pracę artysty — stwarza na nowo Świat i człowieka 
poprzez dzieło Odkupienia i Zbawienia. Na początku dziejów uczynił On czło- 
wieka „na swój obraz”, człowieka doskonałego i pięknego, wieńczącego całość 
stwórczego dzieła (por. Rdz 1, 26-31). Gdy jednak człowiek zgrzeszył, utracił 
swe pierwotne piękno. Pan Bóg poprzez historię Objawienia i Zbawienia do- 
konuje artystycznego dzieła przywracania tego piękna, z kulminacyjnym punk- 
tem w postaci dzieła odkupienia w Jezusie Chrystusie — drugim Adamie (por. 
Rz 5, 12-21), który jako odwieczny Syn Boży przyjął ludzką naturę i stał się 
nowym człowiekiem. Wiarygodność objawienia Chrystusowego i chrześcijań- 


18 Zob. Jan Paweł II, Łist do artystów, „L'Osservatore Romano” wyd. pol. 20 (1999) 
nr 5-6, s. 4-11. 
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stwa polega właśnie na wiarygodności nowego stworzenia w Chrystusie. Czło- 
wiek wskutek grzechu odczuwa bowiem swą kontyngencję i ontyczną deforma- 
cję („brzydotę” ), a zarazem pragnie odnowienia i zbawienia, zdając sobie spra- 
wę, że o własnych siłach nie uczyni siebie dobrym i pięknym. Potrzebna jest 
interwencja Boga — Odkupiciela i Stwórcy piękności. Głoszona przez chrześ- 
cijaństwo Dobra Nowina o już dokonanym dziele odkupienia i o nowym stwo- 
rzeniu w Jezusie Chrystusie wychodzi naprzeciw tej właśnie ludzkiej tęsknocie 
za pierwotnym pięknem i zbawieniem. Ewangelia jawi się jako wiarygodna, 
gdyż jest osadzona w najgłębszym ludzkim doświadczeniu siebie i swojej egzys- 
tencji i potwierdzona przez nie. Sięga ona nadto do piękna najwyższego rzędu — 
piękna trwałego, duchowego. Człowiek bowiem zdaje sobie sprawę, że piękno 
fizyczne, zmysłowe jest krótkotrwałe i ulotne, że ludzkie zadowolenie i szczęście 
pochodzi w pełni jedynie z piękna duchowego. 

W Nowym Testamencie mowa jest też o wyjątkowym, „nadludzkim” pięk- 
nie człowieczeństwa Jezusa Chrystusa. Chrześcijan od zawsze fascynował nie 
tyle zewnętrzny Jego wygląd””, ile piękno duszy, wnętrza Syna Bożego, piękno 
postawy i całego Jego życia. Dzięki wierze rozpoznali oni w Jezusie widzialny 
obraz niewidzialnego Boga, ikonę Boga i odblask Jego chwały oraz ,„„Pierwo- 
rodnego wobec każdego stworzenia” (Kol 1, 15). Piękno Chrystusa jest widocz- 
ne w całym Jego życiu: w słowach (por. Rz 10, 14-16) i czynach, w modlitwie 
i w mądrości. Całe objawienie w Jezusie Chrystusie oraz ustanowiony przez 
Niego Kościół są utrwalonym w świecie pięknem pochodzącym ze sfery ducha 
— sfery harmonii prawdy i dobra. 

W tekście Ewangelii można wskazać fragmenty mówiące o wrażliwości 
samego Jezusa na piękno. Niekiedy mówił On wprost o pięknie jako motywie 
wiary w Boga Stwórcę i Zbawiciela człowieka: „Przypatrzcie się liliom polnym 
jak rosną: nie pracują ani przędą. A powiadam wam: nawet Salomon w całym 
swym przepychu nie był tak ubrany jak jedna z nich” (Mt 6, 28-29). 

W prawdzie wiary mówiącej o wcieleniu Słowa Bożego można odkryć on- 
tyczne piękno na skalę kosmiczną (por. J 1, 1-18). Tajemnica Wcielenia za- 
chwyca umysł i wyobraźnię człowieka oraz z dużą mocą pociąga jego wolę do 
decyzji wiary. Centralny dogmat wiary chrześcijańskiej głosi: „Jest jeden i ten 
sam Syn, Pan nasz Jezus Chrystus, doskonały w Bóstwie i doskonały w człowie- 
czeństwie, prawdziwy Bóg i prawdziwy człowiek [...] przed wiekami zrodzony 
z Ojca co do Boskości, w ostatnich czasach narodził się co do człowieczeństwa 
z Maryi Dziewicy, Matki Bożej, dla nas i dla naszego zbawienia. Jednego i tego 
samego Chrystusa Pana, Syna Jednorodzonego, należy wyznawać w dwóch 
naturach: bez zmieszania, bez zmiany, bez podzielenia i bez rozłączania. Nigdy 
nie zanikła różnica natur przez ich zjednoczenie, ale zostały zachowane cechy 


19 Por. ks. J. Popławski, hasło „Historyczność Jezusa Chrystusa. II. Ludzki wygląd Jezusa 
Chrystusa”, w: Leksykon teologii fundamentalnej, s. 506n. 
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właściwe obu natur, aby utworzyć jedną osobę i jedną hipostazę”?. Nauczania 
Kościoła o Wcieleniu nie sposób ogarnąć umysłem, dlatego niezmiennie po- 
zostaje ono tajemnicą w sensie właściwym i przedmiotem nadprzyrodzonej 
wiary. Wiara ta na swój sposób zachwyca intelekt i duszę oraz jawi się rozu- 
mowi jako coś w pierwszej chwili niewiarygodnego. Po zastanowieniu jednak 
umysł dostrzega wiarygodność Wcielenia, gdyż jest to tajemnica wiary do tego 
stopnia zaskakująca i niepojmowalna, że nie może być dziełem czy tworem 
umysłu człowieka. Przed myślą chrześcijańską staje jednak problem: Jak utr- 
walić i wyrazić prawdę oraz piękno Wcielenia, piękno osoby i życia Chrystusa — 
„doskonałego w Bóstwie i doskonałego w człowieczeństwie”? 

W chrześcijaństwie od początku istniało przekonanie, że pierwszym two- 
rzywem utrwalania prawdy o Chrystusie jest słowo i język. Chrześcijaństwo jest 
religią słowa przede wszystkim dlatego, że u jego początków osobowe Słowo 
Boga stało się ciałem i zamieszkało między ludźmi. Świadectwo o Słowie Wcie- 
lonym zostało utrwalone na piśmie w postaci Ewangelii, które w religii chrześ- 
cijańskiej stały się pierwszym i najważniejszym „obrazem” osoby Chrystusa, 
a także źródłem Jego prawdziwego poznania. Nie jest to źródło jedyne. Skoro 
bowiem zmartwychwstały Jezus Chrystus żyje nadal w chwale Ojca, to jest 
obecny — dzięki działaniu Ducha Świętego — w swoim Kościele poprzez na- 
uczanie (dogmatów, prawd wiary i prawd moralnych) oraz dzięki aktom reli- 
gijnym, takim jak modlitwa, liturgia, sprawowanie sakramentów, zwłaszcza 
Eucharystii. W przekonaniu Kościoła jako wspólnoty wierzących w Chrystusa 
możliwy jest bezpośredni kontakt ze Słowem Wcielonym i to właśnie dzięki 
Słowu człowiek doświadcza spotkania z Bogiem. 

Nieco później, gdy wiara w Chrystusa poszerzała teren swojego historycz- 
no-kulturowego oddziaływania, w polu jej zainteresowania znalazła się sztuka 
i kultura. W praktyce modlitwy Kościoła wschodniego wiara w Chrystusa zna- 
lazła swój wyraz w kulcie oddawanym ikonom, głównie wizerunkom Chrystusa, 
ale także i wizerunkom osób w sposób szczególny odbijających piękno Chrys- 
tusa — Matki Bożej, Apostołów i świętych. W Kościele zachodnim, który rów- 
nież przywiązywał wielką wagę do wyrażania piękna osoby Chrystusa w sztuce, 
pojawiła się praktyka nawiązywania duchowego kontaktu z Bogiem poprzez 
kontemplację oblicza osoby świętej — przede wszystkim Jezusa Chrystusa, ale 
także Maryi oraz innych świętych. 

Piękno Jezusa Chrystusa jako Syna Bożego i obrazu Boga było i jest dla 
artystów wyzwaniem, z którym łączy się niezwykle trudne zadanie: Jak w dzie- 
łach sztuki wyrazić piękno Boga-Człowieka?!? Jak przedstawić centralną praw- 


20 Sobór Chalcedoński, Definicja wiary art. 11, w: Dokumenty soborów powszechnych. Tekst 
grecki, łaciński, polski, t. 1, red. ks. A. Baron, ks. H. Petras, Wydawnictwo WAM, Kraków 2002, 
s. 223. 

21 Zob. B.Iwaszkiewicz-Wronikowska, hasło „Jezus Chrystus. Ikonografia wczes- 
nochrześcijańska”, w: Encyklopedia katolicka, t. 7, red. S. Wielgus i in., Towarzystwo Naukowe 
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dę chrześcijaństwa, do której dostęp daje tylko wiara? Jak ukazać Tego, który 
jest jednocześnie „doskonały w Bóstwie i doskonały w człowieczeństwie”? Po- 
mimo tej trudności od początku chrześcijaństwa istniało ścisłe zespolenie religii 
i sztuki, gdyż chrześcijanie byli przekonani, że jeśli prawda wiary pozostanie 
tylko w duszy człowieka lub w liturgii Kościoła, nie znajdując utrwalenia w kul- 
turze, może obumierać, a ponadto można będzie kwestionować żywotność 
i wiarygodność tej prawdy”. 

Sztuka uniwersalizuje treści religijne i przekłada język religii na artystyczne 
piękno. Religia daje wgląd w tajemnicę całego Chrystusa-Boga, a także w świat 
transcendentny i nadprzyrodzony, zaś artysta musi dokonać wyboru jakiegoś 
elementu czy wycinka tego świata, na przykład sceny czy motywu z życia Je- 
zusa, która staje się tematem religijnego dzieła. Sztuka wczesnochrześcijańska 
nie zamierzała ukazywać indywidualnych cech wygłądu Jezusa, lecz skupiła się 
na Jego czynach i na znaczeniu Jego osoby dla świata. Był On przedstawiany 
jako Dobry Pasterz, Nauczyciel i Taumaturg. Początkowo przedstawiano Je- 
zusa w gronie Apostołów lub obrazowano sceny Chrztu w Jordanie czy Naro- 
dzenia. W czwartym wieku pojawiły się motywy pasyjne i temat Zmartwychw- 
stania, a w piątym — najbardziej popularny w sztuce chrześcijańskiej motyw 
Ukrzyżowania. W wiekach kolejnych najczęściej przedstawiano Jezusa jako 
Kosmokratora i Pantokratora. W średniowieczu romański nurt sztuki ukazywał 
Chrystusa triumfującego, zwycięskiego, a gotycki — głównie motywy pasyjne: 
Chrystusa jako Męża Boleści, jako Kapłana, Ofiarę czy Baranka, jak również 
sceny Ecce Homo i Salvator Mundi. W czasach nowożytnych motywy pasyjne, 
a w szczególności motyw krzyża, były dominujące w sztuce inspirowanej za- 
równo protestantyzmem, jak i reformą katolicką. W czasach współczesnych 
pojawiają się nowe schematy kompozycyjne i środki artystyczne, a także próby 
odrodzenia malarstwa religijnego. W ikonografii Chrystus najczęściej przed- 
stawiany jest na krzyżu. Takie tematy, jak cierpienie Chrystusa, odkupieńcza 
Ofiara niosąca zbawienie, objawienie się Boga na krzyżu, posłuszeństwo Ojcu 
oraz miłość i miłosierdzie Zbawiciela, w sztuce obrazowano na wiele sposobów. 
Historia ikonografii postaci Chrystusa jest świadectwem wypełnienia się za- 
równo proroctwa Izajasza o męce deformującej zewnętrzny wygląd Mesjasza 
(por. Iz 53, 2), jak i słów psalmu: „Tyś najpiękniejszy z synów ludzkich” 
(Ps 45, 3). 


KUL, Lublin 1997, kol. 1409n.; S. Kobielus, hasło „Jezus Chrystus. Ikonografia średniowiecz- 
na”, w: Encyklopedia katolicka, t. 7, kol. 1411-1413; B. Noworyta-Kuklińska, hasło „Jezus 
Chrystus w ikonografii nowożytnej ”,w: Encyklopedia katolicka, t. 7,kol. 1413-1416;L.Lameński, 
„Jezus Chrystus. Ikonografia w sztuce nowoczesnej”, w: Encyklopedia katolicka, t. 7, kol. 1416- 
-1419; zob. też: ks. J. Szymik, W światłach Wcielenia. Chrystologia kultury, Księgarnia św. Jacka, 
Apostolicum, Katowice-Ząbki 2004. 

22 Por. ks. Rusecki, Istota i geneza religii, s. 140-143. 
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Chrześcijaństwo słusznie bywa nazywane religią piękna, gdyż zawiera ono 
piękno najwyższego rzędu, piękno transcendentne i duchowe. Objawienie Bo- 
że głosi, że każdy człowiek i wszystko, co istnieje, wyszło z ręki Stwórcy — zatem 
jest dobre i piękne (por. Rdz 1, 1-31); odsłania jednocześnie przed człowiekiem 
istotę i źródło tego piękna. Chrześcijaństwo wykazuje swą wiarygodność, kła- 
dąc szczególny akcent na najwyższym pięknie — duchowym, które staje się 
udziałem człowieka nawiązującego osobową więź z Bogiem poprzez wiarę 
i właściwą postawę moralną, poprzez słuchanie słowa Bożego i przyjmowanie 
sakramentów, poprzez liturgię, modlitwę i kontemplację. Nadto w religii 
chrześcijańskiej piękno to jest odkrywane zasadniczo nie na drodze indywi- 
dualnej, lecz na sposób wspólnotowy. Ucieleśnieniem chrześcijaństwa jest bo- 
wiem Kościół Chrystusowy — niepowtarzalna wspólnota religijno-społeczna, 
kształtowana w historii dzięki ścisłym więzom łączącym Osoby Boże z osobami 
ludzkimi oraz dzięki więzom jednoczącym ludzi. Kościół Chrystusowy jest na 
ziemi widocznym początkiem nowej, odkupionej, pięknej ludzkości, jest zaląż- 
kiem Królestwa Boga — eschatycznej wspólnoty Boga z ludźmi. To piękno 
Kościoła, „konkretne” (historyczne) i zarazem eschatyczno-zbawcze, jest jed- 
nym z argumentów przemawiających za wiarygodnością chrześcijaństwa. 

W teologii fundamentalnej formułuje się, ściśle związany z kalonicznym, 
tak zwany kulturotwórczy argument na rzecz wiarygodności chrześcijaństwa”. 
Refleksji teologicznej nad tym argumentem towarzyszy dyskusja na temat 
współczesnej sztuki sakralnej, bardzo żywa także w Polsce. Przebija z niej tro- 
ska o wysoki poziom artystyczny budowanych dzisiaj kościołów i innych obiek- 
tów sakralnych, o odpowiedni wystrój ich wnętrz i piękno przedmiotów litur- 
gicznych. Tłem dla tej dyskusji jest właśnie argument kaloniczny, zgodnie z któ- 
rym religii chrześcijańskiej — dotykającej najwyższego piękna, piękna samego 
w sobie — winno towarzyszyć piękno obiektów i przedmiotów sakralnych, które 
z piękna religii się wywodzą, ale muszą też na piękno religii naprowadzać. Jeśli 
nie będą tego czynić, utracą swą prawdziwość, autentyczność, wiarygodność, 
czyli rację swojego istnienia. Jednocześnie artyści i odbiorcy sztuki sakralnej 
zauważają, że treści wiary chrześcijańskiej bardzo trudno jest oddać w sztuce. 
Trudność ta wynika stąd, że treści wiary nie są banalne, łatwe ani proste. 
Chrześcijaństwo uprzystępnia prawdziwą Tajemnicę: na tyle bliską, by inspiro- 
wać artystów, i na tyle transcendentną, że nie da się inspiracji tej zaczerpnąć raz 
na zawsze. 

Argument kaloniczny zawiera przesłanki przemawiające za wiarygodnością 
każdej religii, gdyż każda religia (o ile jest religią, czyli o ile wywodzi się z Ob- 
jawienia Bożego) jest manifestacją piękna Transcendencji i fascynacją tym 
pięknem, każda religia bezpośrednio inspiruje powstawanie dzieł sztuki. Po- 


23 Zob. ks. M. Rusecki, hasło „Kulturotwórczy argument”, w: Leksykon teologii fundamen- 
talnej, s. 730-742. 
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mimo globalizacji znajomość innych kultur niż rodzima nie jest w świecie po- 
wszechna, dlatego na przykład w Europie stosunkowo mało znana jest sakralna 
sztuka islamska, żydowska, afrykańska czy azjatycka. Europejczycy przyzwy- 
czajeni są do tego, że sztuka europejska to w dużej mierze religijna sztuka 
chrześcijańska, a wizytówką Europy są w świecie arcydzieła sztuki chrześcijań- 
skiej. 

Istnieją jednak przesłanki pozwalające wyróżnić chrześcijaństwo wśród re- 
ligii także pod względem waloru kalonicznego. O specyfice wiary chrześcijań- 
skiej stanowi najpierw dogmat wiary w Trójcę Świętą, który kształtuje chrześ- 
cijańskie rozumienie piękna jako własności odniesionej przede wszystkim do 
wewnątrztrynitarnego życia Bożego. Ponieważ od strony estetyki teologicznej 
Trójca Święta jest doskonałą harmonią, to jest też doskonałym pięknem, har- 
monią trzech osób Bożych, którą można starać się rozumieć w wierze między 
innymi poprzez porównanie do harmonii transcendentaliów: prawdy, dobra 
i piękna. Tajemnica Trójcy Świętej, mimo Objawienia pozostająca niezgłębio- 
nym misterium, jest dla człowieka wiarygodna, gdyż odpowiada jego osobowej 
strukturze. Człowiek bowiem posiada rozum ukierunkowujący go na prawdę, 
wolę dążącą do dobra oraz uczucia poszukujące piękna. Znajduje swe egzys- 
tencjalne i osobowe spełnienie oraz trwałe szczęście w takim osobowym Bycie 
komunijnym, który jest uosobieniem wszystkich doskonałości: prawdy, dobra 
i piękna. Argument kaloniczny musi zatem być rozpatrywany łącznie z dwoma 
innymi, a mianowicie werytatywnym i bonatywnym. Dopiero łącznie tworzą 
one argumentacyjny tryptyk na rzecz wiarygodności chrześcijaństwa, który 
jako całość przemawia silniej niż jego rozłączone części. 


FUNKCJA MOTYWACYJNA ARGUMENTU KALONICZNEGO 


Czy argument kaloniczny na wiarygodność chrześcijaństwa jest w stanie 
przekonać współczesnego człowieka? Wydaje się to bardzo trudne, a jednak 
możliwe. W dobie laicyzacji w świecie zachodnim religia nie jest już spoiwem 

. społeczeństwa i językiem komunikacji społecznej w takim stopniu, jak kultura 
i sztuka. W miastach, które są centrami kultury, do kościoła w niedziele chodzi 
mniej ludzi niż do muzeów i na nowo otwarte wystawy. Za przykład niech 
posłużą nowojorskie elity — luźno związane z religią, obowiązkowo uczestni- 
czące we wszystkich niemal wydarzeniach kulturalnych w mieście. Nie musi to 
oznaczać głębokiego kryzysu religii i całkowitej utraty przez nią wiarygodności, 
gdyż może się to wiązać z wygaśnięciem jednej z pobocznych funkcji religii” *. 
Argument kaloniczny nie byłby w stanie skutecznie przemówić dopiero wów- 


24 Zob. ks. T. Halfk, Europa: rany przeszłości i wyzwania jutra, w: Europa wspólnych 
wartości. Chrześcijańskie inspiracje w budowaniu zjednoczonej Europy. Materiały II Kongresu 
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czas, gdy całkowicie obumarłoby zainteresowanie i religią, i kulturą, i sztuką. 
Dopóki człowiek współczesny interesuje się życiem artystyczno-kulturalnym, 
jest szansa, że będą mogły dotrzeć do niego także treści religijne”. 

Mimo że argument kaloniczny jest przede wszystkim częścią teoretycznych 
rozważań o tym, co łączy chrześcijaństwo i sztukę, to jednak znajduje on liczne 
potwierdzenia w przypadkach osób, które przez kontakt z wybitnymi dziełami 
sztuki dochodzą do doświadczenia religijnego. Galeria sztuki staje się wówczas 
— można rzec — przedsionkiem świątyni. Zdarza się również, że ludzie niewie- 
rzący uczestniczą w liturgii chrześcijańskiej, gdyż urzeka ich ona swoją prostotą 
i wzniosłym pięknem. Chociaż nie doszli jeszcze do wiary, dzięki liturgii mogą 
w pewien sposób przybliżyć się do misterium Boga. Znane są przypadki kon- 
wersji na chrześcijaństwo właśnie ze względu na piękno odkryte w tej religii 
(było tak na przykład w przypadku konwersji kardynała A. Dullesa ze Stanów 
Zjednoczonych”0). 

Skuteczność argumentu kalonicznego jest uwarunkowana podmiotową 
wrażliwością człowieka na piękno i na inne wartości estetyczne. Zależy także 
od obiektywnego klimatu intelektualnego wokół piękna i sztuki, czyli od kon- 
tekstu wyznaczonego przez dominujące w estetyce i sztuce prądy oraz tenden- 
cje, które kształtują odbiorców i twórców piękna. 

Argument kaloniczny znajduje wzmocnienie wówczas, gdy w teorii sztuki 
dominują prądy pogłębiające obiektywizm i intelektualizm w rozumieniu pięk- 
na, osłabiają go natomiast tendencje skrajnie subiektywistyczne i antyintelek- 
tualistyczne, zwłaszcza te, które głoszą zerwanie ścisłych więzi między pięknem, 
prawdą a dobrem. Do takich prądów można zaliczyć niektóre kierunki sztuki 
nowoczesnej: dadaizm, surrealizm, taszyzm, hiperrealizm, postmodernizm. Gu- 
biąc pierwotną jedność prawdy, dobra i piękna, mogą one przyczyniać się do 
deformowania ludzkiej wrażliwości na piękno. 

Nawet jednak dzieła tak zwanej antysztuki lub sztuki niskiej mogą napro- 
wadzać człowieka na piękno — obcując z nimi, przeżywa on bowiem pewien 
brak, który tylko intensyfikuje jego tęsknotę za pięknem. Człowiek współczes- 
ny — pomimo subiektywizmu w estetyce i braku jednoznacznych kryteriów 
piękna — tworzy dzieła piękne i urzekające (zarówno harmonią, złożonością, 
jak i prostotą, genialnością myśli), nie tylko w ramach tak zwanej sztuki wy- 
sokiej, lecz także w dziedzinie sztuki ludowej. Powszechne staje się także prag- 
nienie bliskości z pięknem natury, którą coraz więcej osób stara się chronić 
przed zniszczeniem. Nade wszystko odsłania się przed człowiekiem współczes- 
nym piękno tkwiące w nim samym, piękno osoby ludzkiej. Zawsze zatem po- 
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siada on wokół siebie przejawy piękna i nie może bez nich żyć. Są to znaki 
prowadzące do Źródła i Stwórcy piękna, którego ontyczna Prawda, Dobro oraz 
Piękno urzekają i pociągają do wiary. 

Na koniec warto zwrócić uwagę także na to, że niezależnie od tego, na ile 
argument kaloniczny okaże się przekonujący dla współczesnego człowieka, 
przypominanie o trwałym pięknie najwyższego rzędu i dawanie mu świadec- 
twa jest obowiązkiem chrześcijan, który wynika z ich wiary w nieprzemijające 
Piękno. 


